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CENY OGLOSZEN: 
Wiersz petitowy fednołamowy lub Es ca 
26 h. — Nadesłane za wiersz pettowy lub jego 
miejsce 8A h. — Po kronice i przed tekstem, 
wiersz pttitowy 3 K. — Nekroiogja za wiersz 
petitowy 60 h, — Drobne ogłoszenia po 6 h. 
za wyraz, najmniej 60 h. — Wyrazy tłustemi 
czcionkami liczą się podwójnie. 


wychodzi codziennie © godzinie 1-ei po południu. 


WALKI NAD BUGIEM. 


URZĘDORE WIADOMOŚCI WOJENNE. 
"2 mistryackiej kwatery głównej 


z 11 sierpnia w południe, 
ROSYJSKA WIDOWNIA WOJNY. 


Wojska austrjacko-węgierskie, które prze- 
szły przez Wieprz, wypędziły nieprzyjaciela z o- 
kolicy na północny-zachód od Kocka i ścigały go 
dalej w kierunku półmocno-wschodnim. 

Między górnym biegiem Tyśmienicy a Bu- 
giem, gdzie Rosjanie zajęli ponownie silne pozy- 
cje na linji Ostrów-Uhrusk, atak wojsk Ssprzy- 
mierzonych jest w toku. Pozatem na pólnocnym 
wschodzie nic nowego. 

(Uhrusk i Ostrów, gub. siedłecka, pow. wło- 
dawski. Kock na południe od Lukowa). 


WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 


Ogień artyleryjski | ruch zaczepny Włochów 
na froncie Pobrzeża wzniógł się wczoraj znów co 
do rozmiarów. Na brzegu płaskowzgórza Dober- 
do znaczniejsze nieprzyjacielskic sily zaatakowa- 
ły nasze pozycje na wschód od Monfalcone. Po 
zaciętych walkach pozostały one bez wyjątku w 
naszem posiadaniu, odparty nieprzyjaciel poniósł 
mianowicie ciężkie straty od ognia arinatniego z 
flanku. Dwa ataki przeciw wystającej na wschód 
części płaskowzgórza zostały zguiecione już przez 
naszą artylerię. U goryckiego przyczółka mosto- 
wego Włosi próbowali się obok Pdrny dostać do 
przeszkód. Odparro ich tu ręcznymi granatami. 
Podjęty w ciemności koło Zagory (na południowy- 
wschód od Plawy) nieprzyiacielski atak nie udał 
się, jak przedwczoraiszy. 

W pasie pograniczttym Karyntji i Tyrolu po- 
łożenie niezmienione. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
FMP. v. Höfer. 


A 


MUCHY I SŁONIE. 


(rb) Rozpisała kiedyś tam pewna akademia 
umiejętności konkurs na pracę naukową o sło- 
niu. Uczony niemiecki nadesłał rozprawę 
— Oczywiście — o „układzienerwów w łe- 
wej siopie słonia Lord angielski napisał 
ilustrowane dwa tomy „o polowaniach na 
słonie w Indyach*. Francuz — ktoś w ro- 
dzaju Forela — dał swemu dziełu pikantny tytuł: 
„L elephant''st ses amours“. Moskal w 
kłębach dymu dumał rok, aż urodził mu się pro- 
blem: „Czyistnieją słonie?" A Polak w go- 
rączce trzydniowej napisał płomieną rzecz pt. 
„Słoń a sprawa polska“. 

Wieje z tei pysznej anegdoty wiele serdecz- 
nego bolu, ale i niemało otuchy. Bólpoutracie 
wolnej oiczyzny, co jest cichym często, ale 
nieodłącznym zawsze towarzyszem każdego Pola- 
ka öd pierwszych pieśni matczynych po ostatnie 
z życiem żegnanie, ból ten każe nam dopatrywać 
'się związku ze sprawą polską w najdrobniejszem 


meraz, w najbardziej epizodycznem i w matdałszem 
zdarzeniu. 

A że ból nieustający, chroniczny, zwykł wy- 
paczać z czasem całe zwoje organizmu nerwowo- 
psychicznego, zwłaszcza trwały rodzić pesymizm 
— to, o ile idzie o sprawę polską, często nawet z 
muchy robimy słonia i narzucamy sobie sami 
problemy, troski, męczarnie na temat „Mucha a 
sprawa polska”, 

Jest jednak w tej patologii — o pozorne dzi- 
wo! — zadatek dużego zdrowia, dużej 
siły. Nie wypowiada się bowiem przez nią wła- 
Śnie nic innego, jak to nasze przywiązanie do spra- 
wy polskiej, przywiązanie z krwi i kości. z duszy 
i z serca i z mózgu, co nam wszystkim, mimo od- 
miennych na „sprawę* poglądów, jest wspólne, a 
zarazem jest najcenniejszą gwarancyą społeczno- 
psychiczną, że, doszediszy raz do wolności, po- 
trafimy wydobyć z siebie żywe siły na jej obronę, 
potrafimy sami wprowadzić naród na tę drogę bo- 
gatego rozwoju, na której znaleść się godzien i 
musi. 4 "a 

Ten punkt jasny, tę „rodzimą“ madzieję wla- 
śnie należy sobie uświadomić całą mocą woli. Już 
teraz wydobyć z siebie trzeba tę dojrzałość, co 
znajduje się w nas w stanie ukrytym, jakby czeka- 
jąc na to, by bujnem kwieciem zajaśnieć w Dobie 
Wolności. Im mniej much, choćby ziadliwych, bę- 
dziemy w: koło siebie widzieli, bali się i wiązali ze 
sprawą polską, tem spokojniejszy, poważniejszy, 
większy obraz naszego stanu, naszej narodowej 
jażni będzie stał na oczach poięgi walczących o 
polskie ziemie, na oczach Świata. 

Z silnym tylko się liczą. A za silnych nigdy 
lie uważają tych, co za rozkazem znękanych ner- 
wów na muchy baczą, much się boją, z. much ro- 
bią słonie i gnębią się problematem: „Słoń a spra- 
wa pblska*, czy „Mucha a sprawa polska“. 

Nie przedstawiajmy się tedy słabszymi, niż 
jesteśmy. Najgorszą przysługę dajemy w ten spo- 
sób tej samej sprawie polskiej, która jest źródłem 
naszej troski, naszego pesymizmu, naszej słabości, 
serdecznem a zatrutem źródłem. 


Przeświadczenie to, panujące w opinii państw: 
i społeczeństw Środka, a tak snie występujące na 
zewnątrz w chwili zajęcia Warszawy, musi nas 
prowadzić do przekonania, że im dalej w głąb im- 
peryum carskiego armie sprzymierzone będą się 
posuwały, im więcej ziem polskich znajdzie się w 
ńch rękach, im bliższe będzie ostateczne ich zwy- 
cięstwo nad największym naszym wrogiem, ter 
silniej stać będzie sprawa polskiej państwowości. 
Zbrodnią byłoby ujmować jej siły własną słabościa 
— najwyższym obowiązkiem narodowym dodać 
jej mocy własną mocą. 


SPRAWY POLSKIE. 


(*) Zamieściliśmy wczorał bardzo znamienny. 
głos publicysty pruskiego Jerzego v. Cieinowa z 
powodu zdobycia Warszawy, głos, który Świad: 
czy, że fakt ów poczynił zmiany pewne w oryęn- 
tacyi tych publicystów niemieckich, którzy się do- 
tąd trzymali w rezerwie. Obecnie głosy takie po- 
czynają się mnożyć. I tak równocześnie w pi- 
smach „Berl. Local. Anzeiger", oraz „Köm. Zte. 
pojawiły się artykuły p. t. „Warszawa — Paryż 
wschodu”. Oto parę zdań z „Kółn. Ztg.': „War- 
szawa była zawsze polską, a dziś jest bardziej pol- 
ską, niż kiedykolwiek... Od dawna istnieją rozległe 
stosunki handlowe między Niemcami a Polakami. 
Dlaczegoż więc nie możnaby urządzić znośnych. 
stosunków między oboma narodami, mimo wiel- 
kich sympatyi polskich dla Francyi? Połacy wie są 
dziś tem, czem byli dawniej. Minęły dawno czasy, 
w których szlachta polska trwoniła pieniądz w Pa- 
ryżu, dziś sa majątki polskie, w których ziarno 
jest lepsze, niż u ich niemieckich sąsiadów, a po- 
jęcie „polnische Wirtschaft“ niema tam wcale za- 
stosowania“. 

„Berl. Lokal Anzeiger“ pisze: „Nigdzie nie u- 
jawnia się tak kontrast narodowy i kulturalny po- 
między Rosyanami i Polakami, jak w Warszawie. 
Różnica ta ujawnia się tutaj niemal jak przeciwień- 
stwo rasowe. Warszawa zostala miastem zacho- 
dnio-europejskiem, ponieważ Polacy religią i kul- 
turą są narodem zachodnio-europejskim. Nienawiść 
do wszystkiego, co rosyjskie i dziś jeszcze prawie 
przenika wszystkie warstwy Polaków; kto w 
Warszawie przemówi ma ulicy po rosyisku, ten nie 
otrzyma przeważnie odpowiedzi. Myśl narodowa 
polska utrzymaał się dziś niezłamana”. 

* * 


Wiedeń, 10. sierpnia. 
(Komunikat sekretaryati Koła polskiego z posie- 
dzenia odbytego dnia 9. sierpnia 1915), 

Po powitaniu zebranych posłów i zagałeniu 
posiedzenia przez prezęsa Bilińskiego podriosłem 
przemówieniem,  zastosowanem do  uroczysteł 
chwili, wybrana została na wniosek posła dra Leo 
| komisya dla ustalexia tekstu odezwy, którą ma us 
i chwalić Koło polskie. 

Do tej komisyi, stojącej pod przewodnictwem 


i 


Str, 3. 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 12, SIERPNIA 1915, 


Kr, 8393. 


prezesa Koła, delegowane zostało prezydyum Ko- 
ła, reprezentowane przez wiceprezesa dra Ger- 
mana, zastępcę grupy konserwatywnej dra Czay- 
kowskiego, zastępcę grupy posłów stronnictwa lu- 
dowego posła Średniawskiego, nadto wybrano z 
każdej grupy Koł$ po 2 zastępców, a mianowicie 
posłów dra Lea, Śliwińskiego, dra Starowieyskie- 
go, Długosza, Witosa, a z grupy narodowo-demo- 
kratycznej posła Dębskiego. 

Na posiedzenie między innymi przybył: pre- 
zes Koła Eksc. Biliński, wiceprezesi dr. German i 
dr. Czaykowski, prezes N. K. N. poseł Jaworski, 
Eksc. dr. Leo, sekretarz Koła dr. Jabłoński, posło- 
wiie dr. Rosner, dr. Stesłowicz, Haller w mundu- 
rze kapitana, Bojko, br. Gótz, prof. Halban, dr. Ko- 
lischer, dr. Lowensteim, Wróbel, Godek, Anger- 
man, Dobija, Starowieyski, dr. Steinhaus, Dębski, 
Tetmajer, Gall, hr. Baworowski, Banaś, hr. Rey, 
Krogulski Rychlik i Zarański, 


© | Rodła | 
Hojna ŚWiatowa. 
JAK OPUSZCZANO WARSZAWĘ? 


Budapeszt, 10. sierpnia. „Az Est“ 
Warszawy: 

Rosyanie przed opuszczeniem Warszawy pod- 
palili dworce: wiedeński i kaliski. W walkach u- 
licznych, które się jeszcze toczyły, 15 obywateli 
zostało zabitych a blizko 200 rannych. 

W dzielnicy żydowskiej Nalewki także wiełu 
mieszkańców odniosło rany. Dwóch żydów zabiły 
szrapnele. Ustąpienie Rosyan z Warszawy Odbyło 
się w największym popłochu. Artylerya, gubiąc ja- 
Szczyki, w galopie zdążała na prawy brzeg Wisły, 
piechota za nią pędem uciekała. Wielu oficerów, 
zmyłiwszy: drogę w ulicach nieznanego sobie mià- 
sta, dostało się do niewoli. Ludność do ostatka nie 
wiedziała, że Rosyanie opuszczają miasto. Dopie- 
ro na kilka minut przed wkroczeniem wojsk nie- 
mieckich otrzymały wojska rosyjskie rozkaz do 
jak najspieszniejszcgo opuszczenia miasta. 

Beriin, 9. sierpnia. „łlandełsbłatt* donosi we- 
dług „limesa“: Opróżnianie Warszawy rozpoczę- 
ło się już 5. lipca. Policya przeszukiwała każdy 
dom i wzywała do opuszczania miasta. 350.000 
mieszkańców. w tem polowa „ghetta“, pociągnęła 
na wschód. Wszystkie zapasy metału w mieście 
wywieziono na wschód albo zniszczono. Ciężkie 
bronzowe dzwony kościołów wywiezłono. 21 lipca 
wywicziono poza Wisłę wszystkie statki. 20.000 
wozów przejechało do Moskwy. 


NDEZWA WODZA NIEMIECKIEGO DO 
WARSZAWY. 


Berlin. 9. sierpnia. Na murach Warszawy roz- 

lepiono następujące obwieszczenie: ; 
Mieszkańcy Warszawy! 

Miasto Wasze jest w mocy woisk niemieckich. 
Lecz my prowadzimy woinę tylko przeciw nte- 
przyjacielowi, a nje przeciw spokojnym obywate- 
lom. Spodziewam się, że obywatele Warszawy nie 
przedsięwezmą „ieprzyjacielskich działań, że za- 
ufają niemieckiemu poczuciu prawa i rozporządze- 
:niom naszych dowódców będą posłuszni. 
t Doszło jednak do wiadomości Naczelnego: Kie- 
irowmictwa armii, że nieprzyjaciel przygotował za- 
machy przeciw bezpieczeństwu naszych wojsk w 
!Warszawie. Dlatego jestem zmuszony głowy mia: 
„sta i najbardziej poważnych obywat. wziąć jako 
izakładników, poręczających bezpieczeństwo na- 
szych wojsk. 
y Waszą jest tedy rzeczą chromić życie swoich 
iwspółobywateli. Kto więc ma wiadomości o pla- 
.nowanych zamachach jakiegokolwiek rodzaju, po- 
winien w interesie swoich wspólobywatełi, jakoteż 
iw interesie spokoju i bezpieczeństwa Warszawy, 
„bezzwłocznie donieść o tem władzom wojskowym. 
3 Kara śmierci czeka tego, ktoby-w tym wzglę- 
dzie okazał się winnym zaniedbania swego obo- 
wiązku, albo zgoła pomoc dawał zamachom. 

Niemiecki wódz zwierzchni Leopold, 
książę bawarski marszałek polny. 
+ 


donosi z 


ULTIMATUM BUŁGARYI DO SERBII} 


Wiedeń. 10 sierpnia. Budapeszteński „A Nap“ 
donosi z Sofii, że rząd bułgarski doręczył właśnie 
w Niszu notę, utrzymaną w townie przyjaznym, ale 
bardzo stanowczym. Gdyby na tę notę nie nastą- 


piła odpowiedź, rząd bułgarski prześle Serbii ulti-| powstawały powieści, zrazu owijane 


maa 


Sofia. 10. sierpnia. Nacyonalista Petrow pisze |ce „Srebrme ztoby* i „Stare ziemie”, książki naj- 
w „Kambamie*: Dziś Buigarya zdecydowana jest| więcej chyba czytywane u nas w ostatnich latach. 
walczyć o swe żywoine interesy przeciw swoim | Potem ten powieściopisarz poważniał,, wchodził - 
historycznym nieprzyjaciołom: Serbii i Rosył, Bul-! w życie głębiej i stawał się w „Profesorze Butry- 
garya ma dziś tę satystakcyę moralną, że Moskale mie" i „Laus femimae* jego sędzią surowym, ale 
i Francuzi żebrzą o jej pomoc. Dziś, kiedy carat,! sprawiedliwym. 
ten rzekomy obrońca słowiańszczyzny, Bułgaryę; Liryka i powieść były tyłka okrążeniem głó- 
obrabował i poniżył, Serbię zrujnował, Polskę spu- wnej drogi Żuławskiego. Talent jego jako drama- 
stoszył, a naród własny doprowadzi do zguby i| topisarza wydał najwięcej dziel i najlepszych. 
rozpaczy, dziś Bugarya pragnie i może nie u-, Różnie obchodzili się z Żuławskim ci teatralni sa- 
strzedz wielkiej Rosyż przed zbyt wiełkiem póni- | turowie, którzy swojemi piórami zabijają i więk- 
żeniem. Prawa odwetu historycznego są surowe |Sze, niż jego tałenty. Spotkało go dużo sądów 
i nieubłagane. | ostrych, choć także i dużo słusznych. Nie czas 
FAŁSZYWY ALARM. dziś na powtarzanie zarzutów. Między dramata- 


mi Żuławskiego, między „Erosem*, „ljola“, „Be- 
Berlin, 9. sierpnia. „Vossische Zeitung“ donosi| styą* i „Mesyaszem* są takie, które zostaną w 

z Kopenhagi: „Berlińskie Tidende“ przynoszą z Pa-| maszym teatralnym skarbcu. Słabsze przebaczy 

ryża sensacyjną wiadomość, iż Rumunia z końcem |mu przyszły czas. 

sierpnia opowie się czynnie po stronie czwórporo- Przebaczy choćby dla tego. że był na dwo- 

zumienia. Wobec tego zamieszcza to pismo nastę- 


rze polskiej Melpomeny pracownikiem, kto wie 
pujące kategoryczne zaprzeczenie rumuńskiego ge-|Cczy nie najgorętszym, nie najzbożniejszym. Psuł 
neralnego konsula: 


nieraz swoje dzieła, ale nie psuł w piersi święte- 

„Podana przez panów wiadomość, o układzie | 80 ognia. I nie psuł tej piersi samej, nie przerabiał 
Rummnii z czwórporozumieniem co do wystąpienia jej na miare krawiecką. Był jednym z obciażznych 
jej przeciw mocarstwom dwuprzymierza jest mt. 


romantycznem dziedzictwem, naprawdę wielkich, 
styfikacyą. Mogę zapewnić, że te ałarujące wieści! DO teskniących do wielkości duchów. Za to miu 
są zupełnie bezpodstawne“, 


cześć {sm 


Ostatnie wiadomości. 


(Telegram własny „Gazety Wieczornej".) 
Wiedeń. 11 sierpnia. Od osoby która wła- '$ 
Śnie przybyła z Warszawy, dowiaduje się wasz | 
korespondent co następuje: 


. + 
* 


Śp. Jerzy Żiławski padł ofiarą tyfusu w sznt- 
talu polowym w Dębicy. Zginął na posterunku 
jako żołnierz polski. jako oficer Legionów., 
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Rad 


ZA spek j duszy 
Ora JANA ŚWIĄTKOWSKIEGO 


Dyrektora Sanstoryum, zmarłego 14 m rea b. r. 
odprawione zostanie WNahożeństwa żałobne 
w kościele św. M'krłaja, w sobolę 14 sie pnia o $ 
3 3939 godzinie w pol do de ca c. [4 


Po Ea TA. © WEN 


je 


Komendantem Warszawy został mianowany! 
hr. Arnim, jege zastępcą Polak hr. Hutten-Czap- £ 
ski, Prezydywm miasta objął ks. Zdzisław Lubo- 
mirski, zastępcą prezydenta zaś jest adwokat Su- 


x ESEA + 
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z DNIA. 
[SKUTKI DZIAŁALNOŚCI TANICH SKLEPÓW. 


(ig.) Zdarzyło się wczoraj naszej korektorce, 
iż musiała załatwić drobny sprawunek w miej- 
skim tanim sklepie. Poszła węic o godz. 7 rano, 
by wrócić na czas do zrobienia korekty. Jednak- 
że człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi, więc 
| próżno czekaliśmy jej powrotu. Numer przeto wy- 
szedł z błedami, a już ieiłeton teatralny wyglądał 
zupełnie jak błędny. 

Wynikało z niego, że doskonale grała p. Bor- 
|kowska, a sekundowała jej p. Rasińska. Jest to* 
dziwne rozdwcjenie osobowości, gdyż p. Borkow- 
ska jest właśnie p. Rasińską, a Rasińska Borkow- 
ską, zupełnie tak samo jak „Celestyn jest Flori- 
dorem, a Floridor Celestynem* w pewnej ope- 
retce. Sekundnjącą więc dzielnie partnerką była p. 
cHiy w mundurach. a tysiące uchotników zgłasza, Rowińska. Prócz tego z feiletonu wynikało, 
Ea NR AE | 20 kapral Firączkowski mustrowal kapitana kasiis 
| skiego, o co p. kapitan mógłby mieć do nas slu- 
szny żal. Rekruci mieli wykonywać marsze bła- 
zeńskie, co zecer skrócił na zeńskie, a publiczność 
dormiyslała się marszów żeńskich. Dawało to sze- 
rokie pole do jakichś mglistych, niedyskretinych 
domysłów. 

‘Nakoniec recenzent nazwał farsę sztuką z 
ipakłaków, co wydrukowano z szakłaków, 
la mieściło w sobie tę racyę, że tak czy siak nie 
"była warta funta kłaków. 


ligowski. (Obaj ostatni należą do  partyi 
stów. — Red.). 


Rosyanie uciekając zrabowałi doszczętnie za- 


reali- 


mek warszawski i Lazienki, a wszystkie dzieła | 


sztuki uwieżli ze sobą. 


Mosty Kierbedzia i Nadwiślański zniszczone, 


Natomiast słynny, w ostatnich latach zbudowany 


most trzeci, jest prawie nienaruszony, gdyż pa- 


trony dynamitowe okazały się za słabe. 


Zakłady elektryczne i wodociąg ocalały. 


Na ulicach Warszawy widzi się wielu strzel- 


się do legionów. 


Urządzenia największych fabryk wywieziono 


w głąb Rosyi, między innymi: Lilpopa, Rudzkie- 


go, Ortweina i Karasińskiego, 


i + Jerzy Żuławski F 


1 
l 

Umarł Żuławski. Człowiek, wykuwający| gg p: 2 
czyn. Zaskoczyła go Śmierć w chwili, gdy podno- | 5. RAD ESLANG 
sił rękę z młotem. Tę samą rękę, która niegdyś j 
ślubowała pięknu i nie sprzeniewierzyła się nigdy | 
ślubowi. : | 

Zaczął Żuławski poetycką pracę na kartaclı) 
krakowskiego „Zycia“, w które wpisał się bodaj | 
czy nie najsilniej ze wszystkich owoczesnych li- 
ryków. W każdym razie on jeden miał w sobie 
człowieka i rycerza, gdy tamci byli tyłko papic- 
rowymi truwerami. 

Ta młodzieńcza kampania poetycka skończy- 
ła się rychło. Liryk. więziony w coraz spokoj- 
niejszych, a zato czystszych w dźwięku zbiorach, 
w „lntermezzo*, „Na strunach duszy“, „Stanzach 
o ziemi“ i „Poezyach* milkł w Żuławskim. Od- 
zywał się prozaik, uczony autor „Prolegomenów”, 
„Spinozy“, „Studyów i szkiców“. Obok tych dzieł 
promienia- 
mi księżyca, te popularne, z rąk do rąk wędrują- 
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nl Asnyka 15. — sezczepi przeciw cho- 
39% terge | oanie od 8--5%. 


3% Szczepienie ochronne 


rzeciw oholarze doskonalą zurowicą, iakoreż-prze= 
P i : A CĄY, p 
ciw ospie, wyk nuje codzienuie od 2—5 


Dr. Karol Haisig, u”. Achronek licz. 3. i. pa 
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APRUWIZACYA LWOWA. 


(e) Omawiając niedostateczność dotychczaso- 
wej akcyi aprowizacyjnej i przemawiając za jej 
odbiurokratyzowaniem a dopuszczeniem do udzia- 
łu w niej przedstawicieł sfer kupieckich, uzasadni- 
fiśmy nasze zapatrywanie szeregiem faktów, 
"wskazujących, iż jedynie zawodowe doświadcze- 
nie oraz znajomość stosunków i warunków w dzie- 
dzinie obrotu handłowego, mogłyby spowodować 
zmianę na lepsze. 

I tak wskazaliśmy m. in. na umowę, zawartą 
przez gminę wiedeńską z wojskowym zarządem 
kopalni węgla w Zagłębiu dąbrowskiem, mocą 
której ludność wiedeńska ma zabezpieczoną na 
dłuższy czas dostateczną ilość dobrego węgła i to 
po stosunkowo niskiej cenie. Następnie wskazywa- 
liśmy na umowy, zawarte między: nieniieckiem to- 
warzystwem zakupna w czasie wojny a galicyj- 
skimi i węgierskimi handlarzami jaj, które to umo- 
wy zapewniają miastom niemieckim dowóz gali- 
cyjskich jaj i to w ilości 18 milionów sztuk mie- 
sięcznie. 

Nie wiemy, czy czynniki, zajmujące się apro- 
wizącyą Lwowa, zwróciły na ostatnią zwłaszcza 
sprawę swą uwagę, natomiast wiemy, że gdziein- 
dziej miało to miejsce. „N. Woiterdamsche Courant 
w numerze z 28 lipca i. r. ii się na konkuren- 
cyę, jaką dla jaj hcieudarskioo stanowią obetnie 
na targach niemieck.c:: .eziicyjskica to z po- 
wodu wielkiej ich podaży oraz niskich cen, po ja- 
kich bywają sprzedawane. Sprawnością wspomnia- 
nego poprzednio towarzystwa, które sprowadziło 
do miast niemieckich ogromne iłości galicyjskich 
jaj, a to na podstawie zabiegów czynionych i u- 
mów zawieranych jeszcze przed, względnie zaraz 
'po oswobodzeniu Przemyśla i Lwowa, zachwyca 
się „Katowitzer Ztg.*, a cieszyńska „Silesia“ do- 
daje od siebie następującą uwagę: „Jest rzeczą 
wprost zadziwiającą, że Galicya zdołała już zasy- 
pać państwo niemieckie jajami, jakby z rogu ubii- 
tości, My w Cieszynie natomiast możemy jedynie 
dzięki asystencyi policyi otrzymywać jaja po 10 
hałerzy*.., 

Jeżeli tedy pismo cieszyńskie żali się, że 
wskutek wywozu jaj z Galicyi do Niemiec nie mo- 
że miejscowa ludność nabywać jaj taniej aniżeli po 
10 kalerzy: za sztukę — to jak namby wypadało 
biadać, że płacimy we I.wowie za jaj po 15 a na- 
wet po 16 halerzy! Zbytecznie byłoby chyba wska- 
zywać, że płacilibyśmy grubo mniej za galicyjskie 
jaja, gdyby nie gmina wrocławska czy katowicka, 
ule lwowska zawarla umowę o ich dostawę dla 
miejscowej ludności. 

Gdy odzwyczajamy się pomału od jedzenia 
chleba i mięsa, to możemy się także odzwyczaić 
od jedzenia jaj — to przecież drobnostka. Ale inte- 
resowałaby nas jeszcze inna strona tej kwestyi. 

Kupcy lwowscy mogą otrzymywać  wago- 
ny, ma sprowadzać się mające do Lwowa towary 
dopiero po spełnieniu licznych formalności, a o- 
trzymanie legitymacyi podróży, by módz osobi- 
ście zakupić towar poza granicami Lwowa — 
należy prawie do niemożliwości. O wiele łatwiej 
natomiast dysponują galicyjscy handlarze jaj, co- 
dziennie trzema wagonami, oraz widocznie ła- 
twiej, otrzymują oni sami, względnie ich agenci le- 
gitymacye, na podstawie których obchodzą całe 
'powiaty za zakupnem jaj. Każdego dnia wywozi 
się z Galicyi w trzech wagonach (każdy mieści 
110 skrzyń po 24 kóp) 120 tysięcy jaj, których 
przecież nie dostarcza fabryka, lecz które musi 
zbierać liczna rzesza agentów, chodząca od wsi 
do wsi, 

Możeby dało się załatwić tę sprawę kompro- 
misowo. Niech w Niemczech dalej jedza galicyi- 
skie jaja. a u nas niech się wprowadzi karty jajo- 
we. Dobre i to. Mamy już mężów chlebowych, to 
będziemy jeszcze mieli jajowych. 

* 


* 

(e) Według obwieszczenia, zarządzającego 
przymus kart chlebowych, przypada na osobę 
dzienrmie 200 gr. mąki. Osoby fizycznie ciężko pra- 
cujące mogą otrzymywać dodatkowe karty chle- 
bowe. edpowiadające połowie karty normalnej, 
'tak że te osoby uprawnione są do zakupna dzien- 
ric 300 gr. mąki. 

Po myśli rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 28. czerwca br. uważa się 
za osoby ciężko pracujące: robotników ziemnych, 
górniczych, w kamieniołomach, leśnych, fabrvcz- 
„nych, pracujących w szychcie nočnej, robotników 
ibudowłanych, dalej robotników zajętych w prze- 


nematograf otworzony i prowadzony wyłącznie w 
zarządzie wojskowości przeznacza cały swój do- 
chód na rzecz Czerwonego Krzyża, oraz wdów i' 
sierot po poległych żołnierzach galicyjskich. Por 
wiadamy: cały dochód, w dosłownem znaczeniu, 
gdyż inicyatorowie tego pięknego dzieła urzą- 
LJ a s dziļi przedsiębiorstwo w ten sposób, iż wszystko, 
(e) Jeden z ostatnich numerów  „Simplicissi-|rocząwszy od służby, którą sprawują żołnierze, a 
musa“ zawierał ilustracyę, przedstawiającą dwóch skończywszy na lokąlu i filmach z pierwszorzęd- 
landszturmistów niemieckich, ociekających w u-|"'ych fabryk otrzymują za darmo. ldący więc do 
pary dzień potem. Rozmrawiając rzecze jeden doļtego kina Ilwowianin ma tę pewność, że sprawia- 
drugiego: „Z tem wygłodzeniem — to się Angliijiac sobie przyjemność, czyni obywatelską ofiarę 
na pewno nie uda, ale co się tyczy tego picia — tona ten najpiękniejszy dziś w Świecie cel i że ani 
gorsza sprawa. jeden grosz z ofiarowanych nie wejdzie W ru- 
Zabrakło we Lwowie chleba, zadawalali się| DTykę kosztów, lecz cała, nawiasem mówiąc o- 
lndzie ma kołacyę mięsem z kartoflami, zabrakło| $rommie przystępna kwota obróconą zostanie na 
mięsa, zadawałali się samymi kartoflami, zabrakło! Pomoc i otarcie łez tych, w których wojna nai- 
kartofli, zadawałlają się... srożej ugodziła. $ a 
Ale czem zastap piwo, które we Lwowie]. Wchodzimy. Przed bramą Siedzi marsowy 
wczoraj „skończyło się".  Pomaluczku, pomalucz. | i"walida, bez nogi i rozdziela programy. W kasie 
ku, a pozostaną nam w dziedzinie aprowizacyź tyl-| SPrzedaie bilety podoficer. Zarządzający kiem 
ko — karty chłebowe, obwieszczenia i inme pa-| 02. N. wprowadza nas na salę, gdzie oglądamy 
piery. program dostosowany Świetnie do nastroju chwi- 


z ww O drzwiach „bileter" w mundurze inianterzy. 


sty biie w dach i wskazuje nam miejsca. Aparat 
K i ONIKA. 


wyborny, zdjęcia ostre, lokal chłodny i obszerny. 
czyni godzinę tam spędzoną przemiłą rozrywką. 
Repertuar teatru miejakiaga, Tyłko niestety publiczność jeszcze nie dopisuje 

Czw riek „Czar walca“. tak jakby należało. iakkolwiek wie już o istnieniu 
Piątek „Kosciuszko pod Racławicami*, tego wojennego Kina, gdyż przed najjaśmiej dziś 
Sobota „Księżniczka Małgorzaika". we Lwowie oświetloną bramą Kina, gromadzą się 
początek o godz 7 Nz. wieczorem tłumy spacerowiczów, słuchając dówię- 

.. A tei j i zyki. międz 

(*) Tajemnicze zarządzenie, Przed kilku dnia- kowe doskonale" wójtami muzyki 2e 

mi pojawiło się w dziennikach ogłoszenie o termi- 


drzew na skwerze dolatuje ochocza melodyjka 
la zienn l-i lwowskiego andrusa: 

nach, w jakich stawiać się mają pod broń pospoli- | A muzyka, ino, ine 

tacy, uznani za zdolnych do służby wojskowej. | Masz dwie szóstki =- łdź do Kina”. 

ROEE T terminy ao rozmaitych roczni- Minister Truka — popisowym, Nie każde 
w, wyszczegółniając, w jakich dniach „ruko-| __. e zk Wp ; 

wać“ mają przynależni do Lwowa, do powiatu, Pe StWo może sie teraz ke takim popo- 

lwowskiego, oraz do innych powiatów. A z Z stycji ką +. 

nie to wzbudziło zrozumiałą ciekawość u intere-|u o. „Now. R. i ty, 

sowanych. Ze względu na niedokładną stylizacyę o- 


komisyą poborową iako popisowy pospolitak mi- 
głoszenia rozpoczęły się jednak interpelacye. Od 


nister robót publicznych ekscelencya Trnka. Nie- 
EŃ . RY, d iwie i ; ełożona czyli tym 

dni kilku nie zamykają się drzwi naszej Redakcyi. watpiiwie iadnak ogładzą. przełożona "gzv BA 

Niema godziny, w której nie zgłosiłby się ktoś z 


I wypadku p. prezes ministrów uzna“ p. ministra 
- z . |robót publi trzebnego w urzędzie. 

prośbą o imformacye, na którą my żadnej aowa bót publicznych za po £ S 

dzi dać nie możemy. Co gorsza, w komendzie pląci: 


Z posłów polskich staną teraz przed komisyą 
f ; EP : oborową jake pospolitacy, którzy nie służyli, r. 

oświadczają zgłaszającym się, że terminv owe sa l. al pospolitacy 

zgoła rieważne, a w magistracie wogóle nie wie- 


lgnacy-Rcsner i dy. Alfred Halban. Obydwaj bow 
dzą, co o tem sądzić. 


wiem urodzili się w 1865 roku. 
x 7 ; T Sprawa generała Aulienberga. C. k: biuro ko- 
DE A ATE 1 WG respondencyjne donosi: Jak urzędowo podają do: 
Z Uniwersytetu ono D ian Stani. wiadomosci, w dnin 3 i 4 bm. przed sądem dywi- 
sław Olszewski z-Olszanik, Ch, W. Sucher z Ko-| zyjnym w Wiedniu odbyła się główna rozprawa 
łomyi i Rubin z Tarnopola uzyskali w uniwersy- 


lprzeciw generałowi piechoty Manrycemu von 
tecie lwowskim stopień doktora praw. Promocyal Auifenbergowi. Nax podstawib'S 306, 4. wolskowej 
odbyła się w auli uniwersytetu lwowskiego, a do- 


procedury karnej został on prawomocnie uwol-' 
komał jej w obecności J. M. rektora dr. K. Twar- | "ICH. : MT i O E i 
dowskiego i dziekana wydziału prawa i umiejęt- | i Poem na. ota CANA Mi egl E 
ności politycznych, radcy dworu, prof. dra Wł |P'SOW SP PowyCŁw tgonasa yech A WOI 
Abrahama, promotor dr. M. Chlamtacz skowei ustawy karnej. Zbrodni tej dopuścić się: 
m, fe 3 miał przez to, że narazii na szwank bezpieczeń-* 
1 stwo armii, mianowicie w jesieni 1912 r. podczas 
e | p a sesyi delegacyjnej w Budapeszcie podał mieszka-, 
jąceanu w Wiedniu pułkownikowi w spoczynku, 
Henrykowi Schwarzowi do wiadomości dyspozy=: 
cye o wojskowych zarządzeniach deienzywnych: 
monarchii, które mają być trzymane w tajemnicy 
i o któtych pułkownik ten nie miai niieć wiadomo, 
ści, podał je zaś w tym celu, by mu pomódz mate=: 
ryalnie. Uczynił to zaś rozmyślnie w taki sposób, 
że w dniu 18 listopada 1912 przesłał mu zamkniętą 
karikę tej treści, że prawdopodobna jest częście-, 
wa mobilizacya na północy, a następnie w dniu 21 
listopada 1912, wymieniając nazwiska komendan-: 
tów, 1, 10 į 11 korpusu, telegraficznie zawiadomił! 
go o zarządzonenm przez ministerstwo wojny w: 
tymże dniu, po poprzedniem zatwierdzeniu naj- 
wyższejm, podwyższeniu stanu pokojowego wojska, 
i zakładów wyż wymienionych korpusów. 3 
(x) Najżywotniejszy temat. Na wczorajszej: 
„Księżniczce Małgorzatce" oklaskiwano jednego zł 
aktorów za zdanie, samodzielnie wiłożone w sztu- 
kę. Obudził on kolegę, któremu wypadło na sce- 
wie spać z zadowoloną miną, pytaniem:  „PaniB,! 
czy panu się śniło, że pan się dostał do miejskie“ 
go sklepu“? i 
(x) Poskromienie złośnicy. Walki domowe. 
małżeństwa H.. któremi rozbrzmiewało ich mie 
szkanie przy ulicy Traugutta 1. 33, zakończyły! 
się wczoraj groźnie. Gwaltowna małżonka uży-; 
wała przeciw mężowi zrazu języka, potem noża. 
Obecnie poskramia ią policya. 


myśłe fabrycznym lub rękodzielniczym kowalskim 
i Ślnsarskim, oraz odlewaczy. Wątpliwości roz- 
strzyga połńyczna władza powiatowa. 

Podwyższenie odnosi się tylko do robotni- 
ków od 18 łat wieku, w żadnym razie do ich ro- 
dzin. 


Osobiste, Adwokat dr. Wiktor Kulikowski po- 
wrócił da Lwowa. > 

(—) Pozdrowienie od „lwowskich dzieci“. 
Najserdeczniejsze ukłony dla mieszkańców mia- 
Sta Lwowa zasyłają z pola walki Polacy, podolfi- 
cerowie i szeregowcy 30 pułku: Władysław Strze- 
lecki, Richter, Waldmann, Gebeczek, Adeli Gold, 
Kahm oraz kilku innycih których podpisy nie- 
czytelne. 

Z teatru miejskiego. Dziś melodyjny „Czar 
walca“, jutrzejszy afisz zaś zapowiada dawiio nie- 
granego „Kościuszkę pod Raclawicami* z p. Hie- 
rowskim w roli Kościuszki i z udziałem całego 
personalu. W sobotę po raz drugi w tym sezonie 
efektowna „Księżniczka Małgorzatka', w niedzie- 
lę po raz ostatni „Ewa“. W przygotowaniu wzno- 
wienię wybornej satyry antyrosyjskiej L. Biriń- 
skiego „Taniec czynowników”, oraz niezwykle cie- 
kawa groteska sceniczna żnamego zaszczytnie lite- 
rata i krytyka tłwowskiego, Adama Zagórskiego 
(Osta) p. t, „Apasze”. Obie te sztuki wchodzą na 
repertuar w przyszłym tygodniu. 

(—) Niezwykłe kino. Otwarto w naszem 
mieście instytucyę piękną i ze wszech miar zasłu- 
gującą na poparcie najszerszych warstw publicz- 
ności, iakkowiek jest tylko... kinoteatrem. Jest nią 
Kino wojskowe. przy ulicy Akademickiej, l. 8 w 
lokalu dawnego kinetoionu Edisona. Nowy ten ki- 
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Szpitalna I. 


(s) Pechowny żebrak. Dawid Bresler zgłosił lub księgi gruntowe, ażeby je bezzwłocznie zło- 
się wczoraj po jałmużnę do składu obuwia Jana|żyli w Dyrekcyi kancelaryi c. k. Sądu krajowego 
Woiciechowskicgo przy ul. Akademickiej l. 16, ajcywilnego przy ul. Teatralnej l. 13 I. piętro. 


korzystając z nicobecności właściciela. ściągnął z 
półki parę bucików. Pokazało się, że każdy bucik 
był z innej pary, 
pozbyć, wyrządzając p. Wojciechowskiemu Szko- 
dę na 80 koron. 

(s) Nie miał szczęścia, Władysław Gerus we- 
tknął Marcinowi Petryjowi rękę do kieszeni i Wy- 
ciągną! mu pugilares z 8 koronami. Już z łupem u- 
ciekał, gdy w tem Petryj spostrzegł stratę, zło- 
dzieja dopędził i oddał w ręce połicyi. 

(—) Poszukiwania krewnych. W uzumełnie- 
niu wczorajszej notatki pod powyższym tytułem 
podajemy obecnie treść nadeszłej z tego samego 
miejsca drugiej kartki. Zatem w miewoli w Sko- 
belewie w Azyi rosyjskiej — w 14 racie są, prócz 
wczoraj wymienionych: Leon Krauz, Przemyśl; 
Jan Mięrin, Krościenko pow. Krosno; Samuel 
Jan Miezin, Krościenko pow. Krosno; Samuel 
Salo Brunengraber, Drohobycz; Maks Bem, Ka- 
tusz; Leon: Rosenkranz, Stanistawów: Adolf Mehl, 
Lwów oraz Bernard Fränkel, Lopatyn. 

Do patryotycznych Pań miasta Lwowa! 


trzymujemy następującą odezwę z prośbą o ogło-:luDif wielki przewrót w tej dziedzinie 
sprzymierzowych; 07) daje się zauważyć postęp. Dzięki nowym 


szenie: Świetne czyny oręża 


jednak złodziej zdołał się łupu,. 


Lwów. dnia 5. sierpnia 1915. 
Zarząd Gminy król. stoł, miasta Lwowa. 


EKI ISTA. 


(e) Uigi podatkowe w: Królestwie polskiem. 
Austryacka naczelna komenda armii upoważniła 
gubernialne wiadze wojskowe odpisać  łudności, 
dotkniętej wypadkami wojennymi zaległe podatki 
za 1914 rok, a ze Ściągnięciem przypadających za 
19i5 rek podatków. poczekać do zwieziemia żniw. 

(u Hesłewa świec i mydła, Ministerstwo 
wolty iozoisr « dostawę świec i mrydła z termi- 
nem ucstawy 17 bm. r 

(c) Austryacki przemysł samochodowy, Aw- 
stryacki przemysł samochodowy powstał dopiero 
w ostatnich latach. Z początku przemysł ten roz- 
wija} się powoli a dopiero z nastaniem nowej ery 


(0-10 Iistoryi samochodu, to jest od czasu, kiedy na- 


(1905— 


'armii, które dokonały oswobodzenia Lwowa, a na-} WYnńaiazkom, dotyczącym konstrukcyi motorów, 


stępnie Warszawy, tapawają nas otuchą 1 
przyszłości. Lecz wróg jeszcze nie zupełnie 


lepszej| które sprawiły, że samochód stał się niezbędną 
zła. | cząstką nowoczesnego życia gospodarczego, prze- 


many i walczy przeciw nam, używając wszełkici: | mysł ten rozwija sie stale. O rozwoju tym świad- 


środków. W chwili, kiedy armie sprzymierzone i|CZA wymownie daty statystyczne, tyczące 


się 


nasze Legtomy toczą bój zawzięty na śmierć i ży-| dowozu i wywozu samochodów z Austryi w la- 
cie z odwiecznym' wrogiem i ciemięzcą, oko-|'40hi 1907—1912. 


wiązkiem tych, którzy w domu zostali jest popie- 
rać jak najgoręcej siły nasze zbrojne w polu wał- 
czące. 

Wiadomo, czem w nowoczesnych zapasach 
jest dobra kroń, do której wyrobu potrzebny jest 
mosiądz, miedź i bronz. 
Lwowa, którzy nawet w tak ciężkich czasach in- 
wazyi rosyjskiej umieli nakarmić, przyodziać i 
pókrzepić tysiące zmęczonych i ranhych naszych 
żołnierzy, a szczególnie znane z ofiarności i pa- 
tryotyzmu nasze panie znajdą w swych gospodar- 
stwach wiele zbędnych lub dających się łatwo za- 
stąpić przedmiotów, jakoto: naczyń i innych wy- 
robów z bronzu, miedzi i mosiądzu i oliaruią je na 
cele wyrobu broni dla naszych wojsk. Pamiętajmy 
o tem, że w takiej chwili, jak obecna nikomu nie 
wolno ociągać się z pomocą. W myśl przysłowia 
„ziarnko do ziarnka, a. będzie miarka“ choćby naj- 
drobniejsza ofiara przyjęta będzie z wdzięcznością, 

Przedmioty te składać należy do końca bieżą- 
cego miesiąca w Metalleinlaufstelie des 2. A. E. K. 
przy ul. Podlewskiego 1. 2. Jadwiga Schwarzen- 
berg Czernowa. 


P. Elżbieta Szimałówna, znana zaszczytnie na- 
uczycielka gry na fortepianie we Lwowie, podczas 
pobytu swego w Wiedniu przeszła całoroczny 
kurs metody Leszetyckiego u słynnej tegoż asy- 
stentki p. Bree. Po ukończeniu tych studyów o- 
trzymała chlubne Świadectwo, stwierdzające, iż 
do udzielania nauki według metody Leszetyckiego 
posiada wszelkie uprawnienie i jak najlepsze kwa- 
lifikacye. P. Szmalówna powraca niebawem do 
Lwowa i rozpocznie we wrześriu udzielanie nauki. 


Galicyjski Akcyjny Bank kupiecki we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 3. mezamin, przyjmuje 
wkładki oszczędności i na rachunzk bieżą- 
cy; finansuje przedsiębiorstwa ARA R: 


LM: 19.743/915 I. 
OGŁOSZENIE. 


Stwierdzono kilka wypadków, z których. wy- 
'nika, że żołnierze rosyjscy przenosili akty i pa- 
piery sądowe z jednej miejscowości do. drugiej, 
gdzie je następnie bądź sprzedawali, bądź też po- 
Tzucali. | 

Wobec tego wzywam mieszkańców miasta 
‘Lwowa, posiadających iakiekolwiek akty sądowe 


Z „Drukarni Polskiei“, Lwów. Chorążczyzna 31. 


Patryotyczni mieszkańcy | 


j 
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Kiedy w 1907 roku import samochodów do 
Austryj wynosił 572 sztuk, wartości przeszło 8 
milionów kor., a eksport 405 sztuk wartości 4 i 
pół miliona koron, to w 1912 r. wynosił import 


| 1736 sztuk wartości przeszło 19 milionów koron, 


a eksport 381 sztuk wartości przeszło 6 milionów 
koron. 

Co do. jakości, samochody z fabryk austrya- 
ckich nie ustępują innym i zwłaszcza na targach 
zwseielskim, rosyjskim, a w ostatnich czasach na 
Bałkanie mają ustaloną markę, niestety jednak pod 
względem ilościowym przemysł samochodowy 
anstryacki znacznie pozostaje w tyle za innymi 
krajami. kozpowszechnienie samochodu w kra- 
jach austryackich wyraża. się w cyfrach: 77 sa- 
mochodów przypada w Austryi na 10.000 micsz- 
kańców. 

(e) Przemysł węgierski a dostawy wojskowe. 
Stowarzyszenie krawców w Budapeszcie doma- 
ga się, aby ceny płacone za dostawy nie były z 
góry przez władze wojskowe ustalane, lecz sta- 
nowilły przedmiot współzawodnictwa między ote- 
rentami, 

(e) Straty fabryk cukru na Bukowinie wsku- 
tek inwazyi, „Frankfurter Ztg. donosi: Główny 
budynek wielkiej łużańskiej fabryki cukru war- 
tości przeszło trzech milionów koron został zu- 
pełnie spalony. Oprócz tego zabrali Rosyanie go- 
tówką 550.000 koron. 

Ogólne straty fabryki cukru w Żuczce nale- 
żącej do przeworskiego towarzystwa akcyjnego 
wynoszą 300.000 koron. 

Z fabryki cukru w  Kryszczatyku zabrano 
wszystkie zapasy cukru wartości 1,200.000 koron; 
wogóle zaś straty tej fabryki wynoszą 1 i pół mi- 
liona koron. 

(e) Aprowizacya Niemiec. Londyńskie pisma 
żalą się na trudność aprowizacyi Anglii w Środki 
spożywcze, spowodowane okolicznością, iż Niem- 
cy zakupuja w neutralnych państwach wszelkie 
możliwe zapasy na jesień i zimę. , 

(e) Brak wełny we Włoszech daje się bardzo 


dotkliwie odczuwać zwlaszcza zarządowi armii, 


której nie może wyekwipować wojska w wełnia- 
ną odzież. W szczególności zbywa na surowcach 
która nie może wyekwipować wojska w wełnia- 
północnej Francvi i Niemiec, co dotychczas mie- 
wało stale miejsce. Wszelkie usiłowania  zastą- 
pienia wełny z tych państw wełną angielską oka- 
zały się niemożliwe wobec odmownego załatwie- 
nią ze strony rządu angłelskiego zabiegów wło: 
skich o zniesienie zakazw wywozu. 


OGŁOSZENIA. 


*) pokoje i 
= wynajęcia na I. p, ulica 
Sobieszczyzna 14. 4004 


Mjeg'ster farmacyi z 
pięcioleciem przyjmie 

posadę. Adres: Rapaport, 

Lwów, ul. Kościuszki 18. 


kanana i dwa fotele klu- 
bowe amerykańskie, tu» 
dzież biurko zaraz do sprze= 
dania, Dr. Jarosławski, Kam- 
piana 9. ` 3998 


KF zdolnych pomo- 
- Gnmików iryzyer 
skich oraz ałużący 
zajdzie stałe zajęcie u fir- 
my Bron. Stoi"ski, Lwów, 

ul. Karola Ludwika 1. 


—— 
/gubiono legitymacyę na 
nazwisko Heleny Madej- 
skiej, żony ogrodnika. Pro- 
szę łaskawie oddać w Ad- 
ministracyi „Gaz. Wiecz*. 
4003 
panna z ukończoną szko- 
łą handlowa, z egzami- 
nem z Akademii handiowej 
z pisaniem "ra maszynie, 
stenografłą, prosi © jakąko!- 


wiek posadę. Zgłoszenia „R. 
B.“ Administracya. 4002 


dwokat dr. Henryk 
Kahane wrócił i u- 
rzęduje jak przedtem 
przy ul. Brajerowekiej 
R. 8 Ef. p. 3904 


KONIEZYNĘ czerwoną, bia- 


łą nasienną ku- 
„ię. Zgłoszenia biuro Soko 
łowsk'ego 3 Maja 5. „Ko- 
micz . 4000 


Wąż we Lwowie przyj- 
me od 16 bm. susten- 
tanta. Zgłoszenia pod J. W. 
za o.aziniem kwitu insera- 
towego. 3965 


= 


ifkończona konserwato-| 
U  rzystka z egzaminem 
państwowym i długoletnią 
praktyka, uczenica profesora 
Kurtza, udziela lekcyi gry 
na fortepianie. „Konserwa-| 
lorzystka* Administtacya, 


OGŁOS 
Zawiadamiam, że 
ch rych w Samborze p: 


kuchnia do 


0 


3%67lk 


Na jlepszym érod- 
kiem przeciw ep- 
dsmiom, cholerze etc. 
jest aparat (szpryca) i esen= 
cya sławnej światowej mar- 
ki „Perolin* do odświeża- 
nia, oczyszczania i dezyn- 
fekcyi powietrza. — Zabija 
wszelkie w kurzu znajdu-' 
jące się bakterye. Do naby- 
cia w biurze sprzedaży „Pe- 
rolin“ uł. Jagie lońska 12 ' 


ajlepszą do dezynfekcyi 
„1 mączkę wap enną karbo- 
lową Sprzedaje przy ul. Po- 
tockiego 1. 58. 3964 


arya  Niemczynow 
ska, właśc cielka Biu- 

ra posad. powróciła i pro- 
wadzi Biuro jak dawniej, 
Lwów, plac Akademicki 3 
3980 


anna z maturą giiura- 
zyalną i buchaltcryą po- 
szukuje posady biurowe; lub 
lekcyi. Zgłoszenia „Gazet: 
Wieczorna“ „A. K.“ 3975 


la koni używane Cio- 
monty ciężarowe Go na- 
bycia, także wóz ciężarowy. 
Wiadomość ul. Dąbrowskie- 


go 2 I. piętro. 3975 

Kere wózek czteroko- 
łowy do od. ózki mebli. 

wiadomość w administra- 


cyi. 3991 
Qtarszy inieligemtny 
HF mężczyzna biurowiec, 
wolny od wojska, przyjmie 
posa:ę w pizemyśls, przed- 
siębiors'wie lub handlu jako 
rac! m strz, kasyer, magazy- 
nier lub d : prowsdzenia ad- 
mimstracyi biurowej. A res: 
„Prakiyczny* admin st acya 
G:zey Wieczornej*. 592 


soba intel gentna w śŚre- 
cnm wieku, z sódmą 
klasą, prosi o jakiekolwiek 
zajęcie w skle: e iub w pry- 
watnym comu. Zgł Sren 1 
A. M. 40 do Adum:nistracyi. 
i 399 a 


boewer męsk', bardzo ta- 
nio do spr edania. Za- 
(rska, Snopkows*a 16. 


ZENIE. 
Powiatowa Kasa dla 
dj:ła z dniem dzisiej- 


szym swoje czynności urzędowe we własnym do- 


mu przy u. Kilińskiego. 


Sambor, dnia 7. sierpnia 1915. 


8254 


Frzewodniczący 


Dr. j. Syrop, adwoka: w Samborze. 


N 


Mickiewicza 4, 6 


na wszelkie gatunki i 
brykiet i koksu tak gó 


centralnych ogrzewałń, 
kich stacyi 


Biuro pierwszorzędnych kopalń 
Węgla kamiennego i koksu 
H: DATTRER, c. k. dostawca nadw,, 


deń, l. Grand-Hote! : przyjmuje zamówie 


wego dla celów fabrycznych, gospodarczych, 


Lwów, 
zanowo także Wie" 


nia 
sorty węgla kamientiedi, 
rnośląskiego jak i krajo- 


cegielń itp. do wszyst- 
galicyjskica. 


DOM DLA INTERESÓ «s 
ALFONS GOSTKOWSKI, zaprzysiężouy senzal 
znawca sądowy dla spraw naftowych, ul. Chorąż= 


NAFTOWYCH 


czyzmy I. Il a. przeprowadza tak jak poprzednio 


wszelkie transakcje w zak 


res przemysłu naftowego 


wchodząte. Kupno i sprzedaż ropy, udziałów | 
cafowych, terenów i t. d. 
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